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N . Cesarzowa Jejmość raczyła w dnia 21. b. 
Wi., w towarzystwie m łodszego Króla W ęgier
skiego i Arcyksiężnej Zoili, zwiedzić niespodzia
n ie tutejszy dóm inw alidów , i oglądać tam że  
izby dla ludzi , k ośc ió ł, gdzie się krótko po
m odliła, salę obrazów, szpital, tymczasowy in- 
slytut zaopatrzenia , aptekę , kancelaryją i bi- 
blijotekę. Najj. Pani zapytywała się łaskawie
0 urządzeniu tego instytutu, kosztowała jed ze
nia , rozmawiała z kilką inwalidami i ich  
krewnym i ze zwyczajną Dom owi Cesarskiemu  
nprzejm ością. Poczem  raczyła N. Pani zada
wać sierotom  domu inwalidów pytania zrelig ii
1 rachunków, i kazała sobie pokazać ich  pism a, 
a okazawszy swoje najwyższe zadowolenie, opu
ściła ten dóm po półtorej godziny; towarzy- 
azyły jej błogosławieństwa tych , którzy z łaski 
cesarskiej za długie i w ierne zasługi wojskowe 
pędzą tu resztę życia swojego be* trosków , 
a których w ich samotności udarza jeszcze ce- 
aarska łaska. '______ _

Dostrzegać* Austryjscki z dnia 28go grudnia 
Wyraża pod napisem : »Odpowtedź Austyjackie- 
*nu Dostrzegaczowi na projekt do podziału Tur- 

u m ieściłC ou rierfran ęais % d. 18. z. m . nastę- 
Pujące myśli: Przypuszcza on, ze redakcyja Au- 
®tryjackiego Dostrzegaćza m oże być tak dobrze, 
jak jogo ( C ouriera ) k o r r e s p o n d e n c i  zaw iado
m i o n a ; —  u t r z y m u j e ,  *e A us try ja  zw iązana je s t*  
*Kossyją (p rz e k ła d a m y  je g o  słowa) pow odam i,
# ®*y«tko przewyższające mi, naprzeciw których

W schodu są w drugim rzędzie , i do-
nie° ń“oŁie słodkiej nad sobą mocy, że przyeta-
w ioien V!^n*Brodzenie; gabinet austryjacki po-
nie o 7  *y,lł0 °  to ata,0Ł:> aby wynagrodze
„ ’ .  ' .Łyć m oże , korzystnie wypadło dla
• r . '  p ’ ,aŁ y zgodne było z wyrównaniem],
4 ®  ̂ . . r u ®y p o t rz e b u ją .  K a ż d e m u  w iadom o,
z e  dzisiaj o t0 chodzi ( | | l ) ; n ie  m o g ą  tego  n ie -

e ziec m ęzowie> w których m inister ma za- 
arue. Reszta artykułu zawiera twierdzenia  

podobnego rodzaju,. n ; . mflgz |ak ob8ze'rneg0
P o l a ,  j a k  p o le  ty c h  Czc h  , w_ie r dz e ń l  

 ̂ a tę  odpow iedz Fouriera fro n ę a is  od p o w iem y

jed yn ie co się dotyczę naszego artykułu z dnia 
5. grudnia (um ieściliśm y go w nrze. 147. g. n. 
a r. z.) Jeźli słowa: utrzymać i dzielić zawierają 
w sobie jedno znaczenie; tedy Courier m ógł istot
n ie  podwójnego znaczenia do tego nadużyć, 
aby w naszem oświadczeniu zualeźć dowody swo
ich  tw ierdzeń; lecz  gdy tak nie jest, gdyż utrzy
m ać i dzielić, wyrażają ca łk iem  przeciwne m y
śli ; przeto postąpiłby był redaktor artykułu  
ganionego lo iczn iej, gdyby nas był o niewia- 
domość posądził, m iasto, że dopuścił fahtum , 
że  m ożem y być tak dobrze , jak jego  korre- 
spondent,! zawiadomieni o tern , czego chce  
dwór austryjacki ( a zatem i o tćm , czego n ie  
ch c e !)

W szelako dalekim i jesteśm y od zarzucenia  
Knryjerowi braku lo ik i. Jest konsekwencyja  
w czynnościach , która często zajm uje m iejsce  
loiki w słowach , a niuićjszy przypadek jest j e 
den z tych, w którym jest la zamiana. C ourier  
fra n c ą is  jest organem stronuictwa , które nie 
chętn ie patrzy na wszystko , co istnieje —  cho
ciażby to było i Państwo T u reck ie ,—  ponieważ 
to stronnictwo poruszenie um ysłów i pom iesza
n ie  pomysłów.: uważa za środek do obalenia  
rzeczy ; zatem  działa Z konsekwencyja , gdy 
mówi przeciw lo ice. .

-  ś N iech będzie co c h c e , ces. austryjacki ga
binet nie stawia utrzym anie otomauskiego tronu 
w drugim rzędzie swoich politycznych rachub, 
lecz  liczy je  wyraźnie do przedmiotów pier
wszego rzęd u , i gotowiśmy tę m yśl tak często  
powtórzyć, ile  sobie tego C ou rierfran ca is  ży
czyć będzie. N ie lękam y s i ę , aby słowa na
sze u wszystkich przyjaciół porządku i politycz
nego pokoju nie miały być dobrze przyjęte.

'  WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Brazylija.

Dzieńnik Correo O/Jiciai * Rio de Janeiro 
zawiera urzędowe bołetyny o zdrowiu młodego 
cesarza Dom  Pedra II., chorującego na m ocne  
konwulsyje, pochodzące zapewne ze skupienia 
się krwi w mózgu. Przy odejściu ostatnich wia
domości, te straszne symptomata ustały i tylko 
febra pozostała. Gazety zwracają u w a g ę  n a  to, 
że  stronnictwo tych , którzy sobie życzą restau-
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racyi, coraz się powiększa i zasługuje na uwagę. 
D alej m ó w ią , 'w ie c z o r e m  dnia 21. września 
udała sie pewna liczba sędziów pokoju do c e 
sarskiego pałacu , i ze  mnóstwo ludzi do koła 
sie  z eb ra ło , w m n iem an iu , ze chcę cesarza 
u p r o w a d z i ć .  N ie zdaje s i ę , aby taki spisek  
is tn ia ł, i sędziow ie p okoju , którzy tej w ieści 
w ierzy li, i podług tego postąpili, zostali dnia 
26. września wyrokiem rządu w obowiązkach  
swoich zawieszeni. Zresztą Spokojność pano
wała w całym  kraju.

Ameryka.
' Gazety pólnocno-am erykańskie zawićrają list  

z St. Jago de Cuba z dnia 17go października: 
»Mamy od kilku dni w naszej zatoce bryg 
Cuirassier, który posłany był przez rząd fran
cuski do H ajty, dla przewiezienia ultim atum  
króla w zględem  niezwłocznego zapłacenia snm - 
s y , wynagradzającej straty osadnikom tam tej
szym  ; W przeciwnym razie będzie wysłana wy
prawa na tę wyspę. Hajciauio będą w kłopo
cie  zebrać zaraz 20 m iljon. Bryg ten płynie 
w tych dniach dó Port au P rin ce , dla odebra
nia odpowiedzi od lioyera.s

Portugalija.
Chronica  z d. 6. grudnia zawiera wyrok k się 

cia Braganza, którym tenże jako ojciec i o- 
piekun urządza dwór królewski.

Dalej donosi toż p ism o, że nadeszła urzę
dowa wiadomość o uznaniu Dony Maryi na wy
spach Zielonego Przylądka. Kaznodzieja Joa- 
cjuim da Silva i oficer Joącjuiin S ilvano, wygnani 
przez D om  M iguela ua tę w yspę, wróeili 25. 
listopada do Lizbony ze swojego wygnania i po
dali proźbę IJorn Pedrowi , w której wywiedli 
s ię ,  że  są deputowanymi tej wyspy. Pierwszy 
przywiózł depesze od tymczasowej junty, która 
się zebrała w Bona Yista im ien iem  królowej 
i ogłosiła najprzód Donę Maryją II. i konsty- 
tucyją. Komendant tej wyspy, .Pereira da S il- 
va , don osi, iż Bkoro dowiedział Bię o Wylądo
waniu D om  Pedra do A lgarbii, zwołał wojsko 
pod swoim dowództwem będące i przełożył m a  
ode?wę na korzyść królowej ; obecni żołnierze 
i m ieszkańcy, którzy p osp ieszy li, przyjęli z ra
dością od ezw ę, i wszyscy nrzędnicy onę pod
pisali. Podobnież zaszło na wyspach St. Jago, 
Mayo i St. V in cen t, i reszta pójdzie bez wąt
pienia za tym przykładem.

G lobe  z d. 16. grudnia mówi : W zględem  
nam ieuionego przez nas opora D om  M iguela , 
iż nie ch ce słuchać propozycyi pojednawczej 
ze strony Anglii i H iszpanii; zaszło nieporo
zum ienie. Opór ten ściągał się  do dawniej

szych projektów , które m u jeszcze z Lizbony 
uczyniono. R ezultat najnowszego poselstwa 
jeszcze nie w iadom y, lecz zdaje s ię ,  że odpo
wie d om ysłom , jakie o nim  wprzód miano.

H iszp a n ija .

Journal de P aris  donosi podług listów, w ga
zetach w Bordeaux wychodzących um ieszczo
nych , że ognisko powstania zdaje się coraz 
bardziej w Nawarze koncentrować. Jenerało
wie Y ald ez , Pastor, Castagnon i Lorenzo czy
nią obroty, aby powstańców zamknąć i zm u- 
s ić , aby się wdali w utarczkę ; główna siła kar- 
iiatów jest w Burmada. --

Nadzwyczajny goniec poselstwa angielskiego, 
lttóry w nocy z d. 8. na 9. grudnia z Madrytu 
w yjechał, przybył w d. 12. grudnia do Bajon- 
ny. Zostawił oił stolicę w zupełnej spokojno- 
ś c i , ty lk o , że w ielk ie  nieultontentowanie pa
nowało, iż Zea był u steru rządu.

List z Zamory donosi: Jenerał Rodil w szedł 
w d. 1. grudnia do portugalskiego miasta Mi
randa, gdzie spodziewał się zastać Don Carlosa 
> jego maty dw ór, lecz  go tam  nie zaBtał. 
W tym sam ym  czasie posunął się jenerał Mo- 
rillo aż do Braganza.

Gazeta "Madrycka z d. 7. grudnia, oprócz in
nych doniesień , zawićra także doniesienia j e 
nerała Quesada z d. 4 . ,  Se pułkownik Iloyos 
kupę z 250 ludzi z łożoną, pod sprawą karli- 
stów C uevillas, V illa ló b o s, pobił pod V albe- 
zas i zwrócił ją w kraj , aby nie mogła wnijść 
do Portugalii. Zbiegow ie cofnęli się do Mayoiga. 
Byłto zapewne ten ltorpas , który chciał pójść 
naprzeciw Don Carlosa.

Oto jest istotna treść nam ienionego wyroku 
królowej względem  nowego podziału Hiszpanii. 
Art. 1. Kraj hiszpański tak na półw yspie, ja- 
kotez na przyległych wyspach , podzielony b ę
dzie na 49 prowincyj , które nosić będą im io
na swoich m iast głównych , wyjąwszy Nawarrę, 
Alavę, Guipaskoa i B isk aję, które zatrzymują 
teraźniejsze swe nazwy. Art. 2. Audaluzyja, obej
mująca w sobie królestwa Kordowy, Granady, 
Jaen i Sew illi , podzielona jest na ośm pro
wincyj : na prowincyje Kordowy , Jaen , Grana
dy, A lm eryi, M alagi, S e w illi , Kadyxu i I łu e l-  
va; Arragonija na trzy prowincyje : Saragossy, 
Iluesea i T ernel. Księztwo Asturyi tworzy pro- 
wincyją Oviedo. Nowa Kastylija podzielona 
jest na pięć prowincyj : M adryt, Toledo , Ciu- 
dad-R eal, Cuenęa i G uadalaxara; Stara Ka
stylija na ośm prowincyj ? Burgos, V alladolid , 
Palencyja, Avila, Segovia, Soria, Logrono i Sant- 
ander; Katalonija na cztery: Barcellona, Tar- 
ragona , Lerida i Giroua. Estremadura obej-



m oje prowincyje Badajos i C accres; Gallicyja 
prowincyje: C oru n a ,L u go , Orense i Ponleve- 
dra. Królestwo Leona dzieli się na prowincyje: 
Leona , Salam ankę i Zamorę ; królestwo Mur- 
cyi na Murcyją i A lb ad ete; królestwo V alen- 
cyi na V alen cyja , Alicante i Castellon do la  
PI ana. Pam plona, Vitłoryja , B ilbao i San S e 
bastian są giów nem i miastami prowincyj Na
warry, A lavy, Biskai i Galpuskoi. Palma jest  
stolicą wysp Balkaerskich, a Santa Cruz de T o- 
nerife wysp Kanaryjskich. Art. 3. Granice 
pom iecionych prowincyj oznaczone są w doda-, 
tku do tej ustawy. Gdy jest położona gmina  
Ba lin ii granicznej i część jej ziem i znajduje 
Się po za tą lin iją , wtedy ziem ia powinna się  
rachować do tej prowincyi, w której leży gmina. 
Co się dotyczę owych prowincyj , które grani
czą. z Francyją lu b  Portugaliją , postępować 
należy stosownie do traktatów, z tem i kraja
m i istniejących. Art. 4. Podział na prowin
cyje nie będzie się ograniczał na administracyi, 
lecz  podług tego stosować się będą granice 
Wojskowo , sądowe i wsi.

Pew ien dziennik um ieścił listy z Madrytu 
2 d. 9. grudnia, które zawierają wiadomości 
od granicy h iszpańskiej, podług depeszy jene-  
ralnego kapitana Quesada. Dom  M iguel przy
był dnia 27. listopada doV alencyi w 1000 p ie 
choty i 1000 koni. Obawiano się demonstracyi 
* j e£o strony ku granicy hiszpańskiej , i jen e
rał R o d il, dowodzący korpusem  obserwacyj
nym , zrobił rozpoznanie aż do Miranda w Por
tugalii , zabrał w tem  m ieście kilka osób , do 
orszaku Don Carlosa należących, i p ięć koni tego 
bsięcia. Pod ten sam czas m ial jenerał Mo- 
rillo na innym  punkcie przejść granicę i po
sunąć się aż do Bragstuza, lecz bez skutku. 
Sabala rzucił się do Biskai. Valdez wysłał za 
nim  600 ludzi ; zabrali oni w Lequeilio 500 
**tuk broni i kilka baryłek prochu, i posiali je  
.° San Sebastian. Zabala grozi nie tylko sta- 

rym karlistom , ale nawet wójtom gmin , któ- 
, ł >’ mu n;e pomagają. W ielki korpus karli-

° W nad Burunda, i liczy 7000 ludzi.
Journal d es  Pyrenócs donosi: W Nawarze or

ganizują g|ę k arliści; utworzyli oni juntę

B u l l e t i n i d u  S o i r  z  dnia 19. grudnia donosi 
z i panii co następuję : ^Gubernator Tortosy 
wszedł d. ip . t . m : PdoJ zamku M orella , wrzu- 

iwszy am ze wprzód kilkaset granatów. Bun
townicy uciekali we lk i®h  kierunkach.

ego samego ma poDito pod Acaniz znaczną 
kupę powstańców Y a le n c y j^ ó  chcieli wtar- 
gnąc d° Arragon.i. Listy z Madrytu z d. 12., 
a * Barccllouy . Pam peluny z d. 14. z. m . do

n oszą, że  w tych m ias.ach i wsiach okolicz
nych ciągle największa panuje spoko; aosć.

Journal de P a ris  z d. 20. grudnia dodaje do 
tych wiadom ości: »Telegraficzna depesza z Pau 
d. 17. b. m . donosi, że zam ek Morella został 
zdobyty. Pod So odniesiono zupełne zwycięz- 
two nad pow stańcam i; uciekają i poddają się 
Setkami. Wiadomości tych udzielił w d. 14. 
prefektowi depart. niższych Pireneów jeneral-  
ny kapitan Arragouii.

Wielka Brytanija i Irlandyja.
Gazeta nadworna londyńska z d. 12. grudnia 

zawiera trzy rozkazy gabinetowe, dotyczące się  
wykonania aktu ostatniego posiedzenia parla
m entu rzglęaem  uregulowania handlu z In-, 
dyjami wschodnimi i Chinami. Pierwszy na
daje mającym się  mianować nadzorcom wła
dzę, którą teraz mają supercargowie kompa- 

. nii wschoduio-iudyjskiej , drugi ściąga się do 
zaprowadzeni^ sądu, który zostawać będzie pod 
dozorem pierwszego nadzorcy kantonu; teraz 
nakłada na każdy statek, zawijający do portu  
kantonu, podatek dwa szylingi od beczki.

Oprócz tego od towarów wprowadzonych i  
wyprowadzonych, wyjąwszy sztab srebra i złota, 
należy opłacać siedem  szylingów od każdego 
sta f. s, wartości.

Księże W ellington potwierdził zaprowadze
nie towarzystw umiarkowanego życia w wojska. . 
W rozkazie pułkowym do grenadyjerów gwar- 
dyj , których książę je s t  pułkow nikiem , wyra
żono, że jego  wysokość dowiadywał się, czyli 
między nim i istnieją towarzystwa umiarkowa
nia, i że z przyjęcia systematycznych środków  
ku utłum ieniu nieumiarkowania i zalecenia  
trzeźwości w ielk ie sobie obiecuje korzyści, 
z tym dodatkiem, że charakterowi żołnierza 
angielskiego nic nie będzie więcej brako
wało , gdyby panujący nałóg pijaństwa m ógł 
być wykorzeniony. W dalszym ciągu tego roz
kazu Wytknięte są skutki w strzem ięźliw ości, 
a w końcu zawiera ten rozkaz, że ci, którzy 
się stali niezdolnym i do służby, będą pobierali 
bardzo małą pensyją lub całkiem  żadnej , j e -  
źliby się okazało, że  ich osłabienie pochodzi 
ze zbytecznego pijaństwa.

Z Portstnouth donoszą, że tam znaczną ilość  
okrętów uzbrajają. Okręt Ganges o 87 dzia
łach, Bellero ph on o 80, Prezydent o 5 2 , Kal
kuta o 84, Mindeu o 74, Portland o 52, B len -  
h e im o 7 4 , i W orcester o 52 działach odebrały 
rozkaz być w gotowości do Wypłynięcia i zabra
nia na pokład potrzebnych ludzi. Niektórzy 
objaśniają sobie te uzbrojenia przez plan  
rządu francuzkiego, w celu  wysiania wyprawy



% Toulonu Jo Afryki, inni m n iem ają , ze  stan  
interesów tureckich  Jjest do tego powodem. 
Globe  mówi w tym  w zględzie: Nie masz wąt
pliw ości, • i  przedsiębiorą światłe i mądre środ
ki, aby marynarkę nasze postawie, izby mogła 
być każdej chw ili gotowa do szybkiej i bezpo
średniej sluzby; lecz  wieści o zam ierzonem  wy
słaniu floty na morze wschodnie, sa zawczesne.

Sum m a 125,000 f. s. przyznana admirałowi 
N apier jako zdobycz za zabranie eskadry m i- 
gu elistó w , m a m u byc' wypłacona, trzem a ra
tam i, co 6 m iesięcy.

Jeszcze z niektórych stron utrzymują , Je 
D om  M iguel odrzucił wszelkie pośrednictwo 
i  pułkownik Hare nie był nawet w Santarem . 
T ym czasem  Courier powtarza z pew nością, 
Se D om  M iguel zastrzegł sobie term in do d. 
4go grudnia.

Listy z Fersyi donoszą o skutku oręża Księ
cia Abbassa-mirzy w Chorassan. Kraj ,en  *°" 
stał zupełnie podbity, albowiem  M oham ed- 
chan karaj, jedyny z buntowników, który nie  
chciał się księciu  poddać, jest zwyciężonymi 
udał się z księciem  do Teheranu. Najm ocniej
szy z jego zamków będzie zburzony, a rządy 
kraju innem u będą poruczone. W iększa część  
wójsk powróciła do Aserbidszanu. Na wiosnę 
rozpocznie się  zapewne druga,' karopanij3* S ła
wa, jaką sobie zjednał książę między wierny
m i przez uw olnienie perskich niewolników  
w Siraks, zniewoli go zapewne z innem i po
wodami do uwolnienia jeńców w Chiva i Bu- 
charyi. Aby tego dokonać pocznie zapewne 
ed Hontu , dla otworzenia sobie drogi z T e-  
gendu do M erve. Król perski zamyśla przed 
porównaniem  wiosnianem wyjechać z T e h e 
ranu, dla przyjęcia tam że posła rossyjskiego, 
którego zaprosił na danie m u posłuchania 
W obwodzie niższćj góry Taurus.

Francy ja.
Zapew niają, ze książę Orleański popłynie 

w  marcu do Ameryki i podróżować będzie p e
w ien czas. Podług dawniejszych w ieści zamy

d la ł ten książę udać się na wiosnę do Afryki.
M arszałek Monsey mianowany został guber

natorem  królewskiego domu inwalidów W m iej
scu zm arłego marszałka hr. Jourdan.

Książę Talleyrand wyjechał w dnia 16. gra, 
dnia w ieczorem  z Paryża do Londynu.

Niedawno zaszły rozruchy w szlróle m edycy
ny podczas prelekcyi paną Órłilas; za powód 
do tego przytaczają . ze  uczniowie w zięli p e
wnego człowieka , który się tam znajdował pod
czas p re lek cy i, za szpiega. Do teatru Iu sem -  
bu rsk iego , dokąd się podczas przerwy w pre-

lekcyjach w  m assie udać c h c ie li ,  n ie zostali 
od policyi w puszczeni, i dla tego obrali sobie  
inne m iejsca zgromadzenia.

Gazeta powszechna um ieściła ped napisem : 
^Wspomnienia żołnierza francuzkiego legii cu
dzoziemskiej*1 bardzo sm utny obraz o stanic i  
losach tego korpusu. O historyi i drganizacyi 
onegoż zawiera co następuje : W końcu roku
1830, kiedy zezwoliły izby na ońegoz utworze
nie, chciano politycznym zbiegom  z N iem iec  
dać schronienie i użyć ich przy wybnchnieniu  
wojny z  w ielkiem i mocarstwy i Zw iązkiem  nie
m ieckim  do wzniecenia powstań w N iem czech . 
Lecz gdy rząd inaczej się n a m y ślił, i chciał 
każdy cień  rewolucyjny od sieb ie  oddalić, po
słać legiję tę  do Algieru. Zrazu przyjmowano 
tylko politycznych zbiegów, polem  brano ludzi 
różnego rodzaju, gdy tylko byli dobrego składu  
ciała; i % tąd powstała la mieszanina. Gdy 
autor przybył do A lgieru , sk ładała.się legija  
z 6ciu batalijonów, nie licząc Polaków , któ
rzy m ieli tworzyć siódmy batałijon , lecz  pod
ówczas m ieli tylko dwie koinpanije. Pierwszy, 
drugi, trzeci i szósty batałijon są z N iem ców  
złożone (to j e s t ,  żołn ierze, lecz nie podofice
row ie, tem  mniej oficerow ie), do czego liczą  
się Belgijczyltowie i Holendrzy , czwarty baia- 
lijon z H iszpanów, a piąty z W łochów. Każdy 
batałijon złożony jest z 8 kom panij, m ianowi
cie z dwóch w yborczych, a z 6ciu centralnych  
Kompanij. Ostna Kompanija każdego batalijonu  
stoi w depot toulońskim . —  Przy kom panii 
jest 1 kapitan , 2 poruczników, 1 sierżant star
c y *  4 sierżantów , 8 kaprali i 110 żołnierzy, 
Żołd jest ten sam, jak Francuzów. —  W  Afryce 
mają żołnierze dodatki polowe i żywność poło
wą , t. j. oprócz racyi ch leba codzieńnie. l /2  
funta m ięsa, pólkwarty wina i legum inę. Służba  
i komenda są w legii takie sam e, jak w puł
kach francuskich. W szystkie pisma są po fran- 
cuzka utrzym ywane, i dla tego , aby zostać ka
pralem , potrzeba już cokolwiek znać ten język. 
O bchodzenie się przełożonych jest bardzo'ludz- 
Kie. Lecz przew inienia przeciw  karności woj
skowej surowo są karane, azbiegostw o śm ie r -* 

tcią ;-p om im o tego w ięcej jak 300 legijonistów  
przeszło do Beduinów, chociaż się ci z nimi naj
haniebniej obchodzą. Przy nżycin legii jest  
przyjęta zasada, że le p ie j , gdy cudzoziem cy  
giną , niżeli synowie Francyi; i ztąd naznaczono 
onym najniezdroweze koszary, tak , że  panują 
m iędzy nimi choroby różnego rodzaju.

Szwaj cary ja.
Kanton rządzący zwołał dnia 16. grudnia ko- 

misyją z świadomych rzeszy do Z nrich , którzy
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powinni wypracować zdanie sprawy względem  
zm ienionych stosunków handlowych ze Szwaj- 
caryję państw południow o-niem ieck ich , które 
przyjęły prusko-niem iecką taryfę cłową. W ko- 
m isyi tej prezydować będzie starszy burm istrz 
p. Muralt, który równie jak Kasper Z ellw eger  
m a stawę w kantonie.

W dniu 13. grudnia zajmowała się w ielka  
zada berneóska in teresem  Polaków , i chociaż 
obrady trwały do w pół do czwartej z południa, 
Wszelako nie nie ukończono , lecz  dano landa- 
znanowi Simonowi pełnom ocnictw o do m ia
nowania komisyi z5 e iu  członków , aby jeszcze  
raz rozpoznała wniosek rady rządowej, dążący 
do zm uszenia Polaków do opuszczenia kan
tonu , aby potem  niezw łocznie ostateczne po
stanowienie mogło być uchw alane.

H o la n d y ja .

Z Hagi p isrf P°d d. 16. grudnia : Gdy wczo
raj wieczorem  adju int Księcia O ran ii, hrabia 
Limburg Stirutn , pojechał naprzód, dzisiaj w 
nocy udał się sam książę z najstarszym synem  
swoim przez Berlin do Petersburga, Książę 
ten, przeprawiwszy się dnia 17. grudnia przez 
Ren pod Grimraibghausen , stanął tegoż dnia 
W E lberfeld.

Niemcy.
Gazeta powszechna donosi z M onachijum z d. 

23. grudnia : Jego król. wysokość książę dzie
dziczny H eski i nad Iłepcm  , przybył tu dziś 
po 1 god. z puludnia , i wysiadł w pałacach 
powitany przez j.k .m . Zaślubienie jego król. 
wtci z księżniczką Matyldą ma jak Błycheć, 
nastąpić 26. b. m . , poczem  będą liccne fe- 
siyny. Pod tytułem  : 'Przodki i wnuki* dana 
będzie na teatrze nadwornym sztuka um yślnie  
n« tę uroczystość przez prezydenta p. Schenk  
ttlożona.

Wzprawa księżniczki wystawiona była od dni 
hilku na widok publiczny.

Król. wirtem bergski dziennik rządowy, za- 
Wiera podobnież urzędowe uwiadom ienie o w iel
kim  traktacie cłowym z d. 22. marca r. z . , 
. 'y  a d. i .  stycznia 1834 stał się obowiązu- 
j | cy m , z Uwaga , £e do niego przystąpiły: 
Królestwo Saskie, w ielk ie księstwo Sasko-W ei- 
m arsko-I^senachskie, księstwa Sasko-M eining- 
skie, Sasko-A ltenburskie i Sasko-Kobursko- 
G otajsk ie, tudzież księstwa Schwarzbursko- 
bonderhauseóskie, Schwarzbursko-Kudolstadz-

te, R euss-Schleuskie, K euss-G reitzkie, R euss- 
Łobensteinskie i Eberdorfskie, a to przez oso
bne traktaty z d. 30. marca = n .  maja b. r.

Na posiedzeniu drugiej izby zgromadzenia

stanów hanowerskich, z d. 5. grudnia r. z., p o  
wyborze jeneralnego syndyka i wice-syndyka, 
jakoteż trzech kandydatów na wice-prezydenta  
uchwalono na wniosek prezydenta względem  
porządku, że co- się dotyczę przypuszczenia  
słuchaczy do- drugiej izby , należy użyć w tej 
m ierze prawa, dozwolonego 115 zasadniczej^ 
ustawy i 48 regu lam in u , i to talt dalece a} 
że tylko pewna liczba słuchaczy,, według m iej
sca, bo je st  blizko 120, wszelako za b iletam i, 
będzie dopuszczona, i )  rozdanie tych biletów  
będzie w tym  sposobie-, iż każdy członek izby, 
otrzyma każdego razu na 14 dni ważne bilety  
do- wolnego ónych użycia , rozdanie, zaś reszty 
pozostanie do woli prezydyjum.

Na posjcdzenia drugiej izby stanów hano
werskich z d. 12. grudnia uczynił deputowany 
miasta Stade, dr. Freudenthal, w niosek: Stany 
zechcą uchwalić, wezwanie m inisterstwa kró
lew skiego,iżby użyto wszystkich prawnych środ
ków, dla załatwienia śledztwa przeciw goetyng- 
skim  więźniom  stanu , t w ciągu tego posie
dzenia, dało gruntowne objaśnienie, dla czego 
zwleka się ukończenie tej sprawy. Oraz stany 
użytkują z tej sposobności do wezwania rządu,aby 
stanom przełożył, projekt do u staw y, przez 
coby najdłuższy normalny term in trwałości każ
dego śledztwa kryminalnego był na rok jeden  
oznaczony.

Zaszły niedawno podczas pogrzebu gwardzisty 
m iejskiego w Kassel wypadek., że za cia łem  
szli jego towarzysze w ściśniętych szeregach  
pod. dowództwem oficera, dał powód do naj
wyższego rozkazu: Gwardyjo m iejska stolicy! 
llozkaz dzienny z d. 7. grudnia 1833. Stoso
wnie do rozkazu Księcia E lektora i współre- 
jenta , zwłoki członków gwardyi m iejskiej po
winny być na przyszłość w edle 80. ustawy 
z d. 23. czerwca 1832 chowane.' Ponieważ pa
ragraf ten dozwala ludziom  iść w edle upodo
bania każdego pojedynczego; przeto nie m oże 
na przyszłość poprzedzać karawan orszak i nie  
powinno być komendy. Gwardyja miejska zwy
kła szukać uznania swoich posług w swojetu  
przeświadczeniu , i tu poniesie z ochotą przy
jem ny zwyczaj na ofiarę prawu, i.pam ięć zm ar
łych członków czcić będzie w cichości. D o- 
wódzca p u łk u : Schuhard. In Udem : Kraus- 
h a r , adjutant.

Prusy.
Królewski rozkaz gabinetow y, um ieszczony  

w najnowszym zbiorze praw , mówi , iż do
świadczenie lat ostatn ich , kiedy zewnętrzne 
stosunki wymagały, wielką część wojska posta- 
wićjaa stopte wojennej, okazały, ze  w etacie po-



Łojowym uzupełn ien ie w. rezerwach wojsko
wych i landwerów n ie  m oże nastąpić w lej 
m ierze, jak t®g° potrzeba wojska nakazuje. 
Chcać tem a ważnćmu złem u dla bezpieczeń
stwa" ojczyzny zapobiódz , rozkazuje , aby c i , 
którzy po 20 skóńczonych latach wchodzą w słu 
żbę wojskową, równie, o tyle lat później (5 lat 
w  wojsku i  w rezerw ie wojskowej a 7 lat 
w  landwerach pierwszego wezwania) m ogli 
wyjść z tych obowiązków. Podoficerowie, m u
zy k a n ci, i szeregowi, którzy nie ze swojej wioy 
później jyireszli, zostają po 32 roku w pier- 
wszem  wezwaniu landwerów,nie powinni w cza
sie pokoju po 32 roku życia być pociągani 
z pierwszem  wezwauiem  do w ielk ich  cwiczeń  
wojska. Obowiązek do drugiego Wezwania 
Jandwerów ustaje z 39 rokiem  życia. Tylko  
tacy ludzie, którzy w ystąpili, lub  z n iech ęci 
oddalili się ze służby, musza w 2  wezwaniu 
pełn ić służbę w ciągu lat 7 . Obowiązani do 
ałużby, którzy jako utrzymujący swoje rodziny, 
trzy razy w roku bywają oddalani , powinni 
w czasie pokoju ogólnej uzupełniającej rezer
wie , dla onych użycia na przypa^e k woj Dyi 
w edle potrzeby jaka zajdzie, dodawaui. R ó- 
w aie rekruci, gdy są trzy razy dla słabości od
daleni, nie powinni stawać wiecej P0  ̂ chorą
gwiam i , lecz  je ilib y  do 25 "roku życia bylj 
zdolni do służby, mają służyć do uzupełnie
nia rezerw. D o tych, którzy przy ogłoszetiiu 
tego rozporządzenia wyłączeni zostali z pier
wszego wezwania landw erów , nie siosoją się  
te przepisy. Czas służby liczyc się będzie na 
przyszłość tylko od dnia istotnego stawienia się 
ped chorągwiami.

W  B in g e r ło c h , po d ru g ie j s tro n ie  R e n u , 
w zn ie sio u o  te ra z  p o m n ik  z n a s tę p u ją c y m  n a 
p is e m  : N a ty m  m ie jsc u  R e n u  ra fa  sk a lis ta  
śc ie śn ia ła  p rze jaz d . D la  w ie lu  o k rę tó w  by ła 
Z gubną. P od  p an o w a n iem  F ry d e ry k a  W ilh e l
m a  I I I . , k ró la  p ru sk ieg o  , z o s ta ł te n  p rze jaz d  
p o  tr z e c h le tn ie j  p racy  na 2 1 0  s tó p ,  d z ie s ięć  
razy  ja k  p rzesz ły , rozszerzony . Z  k a m ie n i ł a 
m a n y c h  postaw iono  te n  p o m n ik  1833.*

Turcyja.
Journal de  Sm yrnę  pj8Łe z Samos d- 11. 

listopada r. z.
Dzisiaj rano odpłynął z tad Francuzki okręt 

Miasto M arsylija, z trzema komisarzami połą
czonych mocarstw, i panem Vogorydes, synem  
naczelnika z Sam os. (Okręt ten przybył dnia 
13 . do Sm yrny.) Samijczykowie, ulegający cią
g le  L ogolhetom  innymi naczeln ikom , odrzu

cili wszystkie przełożone sobie projekta. W pra
wdzie zdaje się, że  stronnictwo, które che po
koju i poddania się jest zawsze najliczniejsze, 
lecz  bojaźn ciem ięzców  n ie  dozwala m u, oka
zać to jawnie.

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
(Nieurzędowc.)

— Lwów d. 2. stycznia. —
Ilość rozmaitych towarów, na tutejszej miejskiej wadze 
w miesiącu grudniu 1833 r. odważonych, i za sprzedane 

po przytoczonych tu cenach podanych:

Cetnar 
wie'd. 

a 100 f.
W  in. h. 
zr. | kr.

Miodu z woszczynami...................... 155 15 48
P a to k i ................................................ 65 10
Wosku . 5 65 30
Loju s u ro w e g o ................................ 850 13 12
— przetapianego........................... 170 18 48

Miedzi s t a r e j ................................ ..... 110 40
— n o w ej..................................... 40 03 ._

Oleju. ................................................ 250 12
Terpentyny........................................... 30 17 _
Przędziwa konop n eg o ..................... 180 8 _

— lnianego . . . . . . 10 13 12
Skór cielęcych...................................... 15 42 30
Drzewa orzechowego do stolarki . 120 2 24
Anyżu płaskiego................................ 55 11 15
P o ta ż u ................................................ 150 0
Szkła potłuczonego białego . . . 150 1 12
Włosienia niekręconego . . . . 11 24
żywicy ................................................ 30 4 —

( Preussische H andlungs-Zeitung.) Londyn d  
17. grudnia  1833. Na d z is ie jsze j licy tacy i w e ł
ny z Fandiem ensland  i N ow ej W alii p o łu d n io 
wej ( o  k tó re j w N ra c h  152 i 153 G azety  n a 
w ój z ro k u  1833 donosiliśm y) w e łn a  o trz y m a ła  
się z u p e łn ie  w c e n ie  do tychczasow ej.

U rzędow e ce n y  zb o ża  w e  L w ow ie u m ie sz c z o 
ne są w D odatku  do dz is ie jsze j G azety  n a sz e ' 
na stronn icy  18.

WIDOWISKA we LW OW IE.

T e a t r  n i e mi e c k i .  — Dziś: Arleguin in L e m b e rg , 
pantomima czarodziejska we 2 aktach. 

J u t r o :  D as Fest der [H andwerker,  hrotochwiia 
w 1 akcie. — Przedtem: Wielkie gymna- 
styczne przedstawienie przez jp. Jean Jack.

T e a t r  p o l s k i .  — W ponied»iałek : Zabobon , czyli 
Krakowiacy i Górale,  dramatyczna zabawa 
ze śpiewkami we 2 aktach.

(Do tego N ru . Gazety dołączony jest- ^ r* T. Rozmaitości.) 
Redahtor: Mikołaj Michaiewicz; — Drukiem: Piotra Pillera.


